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Posiedzenie Rady Miejskiej. 


Po dość długiej przerwie 
na dzień 19 czerwca r.b. zosta- 
ło wyznaczone posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej. Kursujące po mie- 
ście najróżnorodniejsze plotki, 
wzbudziły duże zainteresowanie 
dlatego też salę kina Nowości, 
w . której odbywało się posie- 
dzenie Rady, publiczność szczel- 
nie wypełniła. 

Radni w liczbie 35  pun- 
ktualnie przybyli na posiedzenie 
brak tylko. 5 radnych, z pośród 
członków  Magistratn brak je- 
dnego. 

Przewodniczący Rady pre- 
zydent p. Futyma otworzył po- 
siedzenie o godz. 8.20 spraw- 
dzeniem listy obecności i od- 
czytaniem następującego porząd- 
ku dziennego: 


I. Odczytanie protokółów z po- 
przednich posiedzeń Rady Miejskiej 
z dnia 2 kwietnia 1935 r. i 14 maja 
1935 r. oraz protokółu z posiedzenia 
wyborczego z dn. 2 kwietnia 1935 r. 

IL. Wnioski Zarządu i Komisji 
Finansowo-Budżetowej w przedmio- 
cie: 

a) upoważnienie Zarządu Miej- 
skiego do zaciągnięcia pożyczki krót- 
koterminowej w KKO w Pabjani- 
cach do wysokości 20070 wkładów 
oszczędnościowych według stanu na 
dzień | stycznia 1935 r. — drugie 
uchwalenie — referat r. dr. Bronia- 
towskiego; ? 

. :b) upoważnienie Zarządu Miej- 
skiego da poczynienia starań o` do- 
„tację względnie pożyczkę w wyso- 
„kości 100,000 zł. na wykończenie 
szkoły powszechnej — drugie czy- 
tanie—referat r. dr. Broniatowskiego. 

c) upoważnienie Zarządu Miej- 
skiego do wystawienia w okresie 
budżetowym 1935/36 weksli obiego- 
wych na pokrycie zobowiązań Gmi- 
ny do wysokości zł. 

„uchwalerie — referat r. dr. Bronia- 
towskiego; 

d) upoważnienie Zarządu Miej- 
skiego do zaciągnięcia pożyczki 
„z Funduszu Pracy w kwocie zł. 
10,000 na pomiary — pierwsze czy- 
tanie — referat Gieślaka. 

e) upoważnienie Zarządu Miej- 
skiego do przyjęcia beżzwrotnej za- 
pomogi w kwocie zł. 17,000 przy- 
znanej uchwałą Komisji Komunal- 
nęj Funduszu Pożyczkowo-Zapomo- 
gowego z tytułu uszczerbku w do- 
chodach Gminy wskutek zniesienia 
podatku od ładunków kolejowych— 
referat r. Gieślaka; 

f) zatwierdzenie statutów: 

|) o opłatach targowych i za- 
postój na placach miejskich— referat 
r. Ruszewskiego; 2) o podatku hote- 
lowym — referat r. Ruszewskiego; 


175,000 drugie: 


3) o podatku od zbytku mieszka- 
niowego — referat r. Ruszewskiego; 
4) o opłatach komunalnych do pań- 
stwowych opłat stemplowych od 
aktów notarjalnych — referat r. Ru- 
szewskiego. 

g) oddłużenie miasta w myśl 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 24 pażdziernika 
1934 r. (Dz.Ust.R.P. Nr. 94) referat 
r. Janeckiego. 

Ill. Wnioski Zarządu Miejskie- 
go i Komisji Ogólnej w przedmio- 
cie przyjęcia regulaminu Obrad Ra- 
dy Miejskiej. 

IV. Wnioski Zarządu Miejskie- 
go i Komisji lnwestycyjnej i Prze- 
dsiębiorstw Miejskich w przedmiocie: 

a) załatwienie wniosków na- 
głych Koła Kadnych Powszechnego 
Bloku Pracy dla Samorządu i frakcji 
radnych rPS dotyczących planu ro- 
kót publicznych dla zatrudnienia 
bezrobotnych — referat r, Kasper- 
skiego; 

b) wykupienia działki ziemi 
o powierzchni 319,5 m? od Stefana 
Bąkowskiego za zł. 682,96 na regu- 
lację ul. Legjonów; 

ç) padania nowoprojekrowanej 
ulicy pomiędzy ulicami Św. Jana 
i Traugutta od strony Marnyszewic 
nazwy „Sosnowa. 

V. Wybór Opiekuna Społecz- 
nego na miejsce Gertnera Jana. 

VI. Wniosek Zarządu Miej- 
skiego o upoważnienie do zaciągnię- 
cia pożyczki ma budowę Osiedli 
Robotniczych w sumie zł. 150,000. 

VII. Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej Komunalnej Kasy Oszczę- 
dności — referat r. Dąbrowskiego. 


VHI. Wolne wnioski. 

Radny p. Wajs zgłosił wnio- 
sek o przesunięcie sprawozda- 
nia Komisji Rewizyjnej K.K.O. 
na punkt drugi, oraz p. Szczer- 
kowski o skreślenie z porządku 
dziennego sprawy przyjęcia re- 
gulaminu obrad Rady Miejskiej. 

Wnioski te uchwalono, po- 
czem sekretarz Rady p. A. Wy- 
pych przystąpił do odczytania 
trzech protokółów poprzednich 
posiedzeń, co trwało przeszło 
40 minut. 

Wreszcie Rada przystąpiła 
do drugiego punktu porządku 
dziennego mianowicie — spra- 
wozdania Komisji Rewizyjnej 
K.K.O., które odczytał p. rad. 
Dąbrowski. 


Sprawy K.K.0. 


Punkt ten wzbudzał najwię- 
ksze zainteresowanie, a to na 
skutek kursujących plotek, które 
rozsiewano z różnych stron w 


związku z działalnością poprze- 
dnich władz K.K.O. 

P, radny Dąbrowski odczy- 
tuje długie, rzeczowe i bardzo 
szczegółowe sprawozdanie, któ- 
re świadczy o niezwykle sumien- 
nej pracy Komisji Rewizyjnej. 
Może tylko sprawozdanie to 
było zbyt fachowe, wskutek cze- 
go nie wszyscy radni mogli 
zorjentować się i objąć nagro- 
madzony w nim materiał. 

Nie będziemy wdawali się 
w jego szczegóły, ponieważ na 
następnem posiedzeniu Rady 
będzie ono powtórnie rozpatry: 
wane. 

Ogólnie rzecz biorąc, poli» 
tyka kredytowa poprzednich 
władz K.K.O. pozostawia sporo 
do życzenia i stała się bezpo- 
średnią przyczyną zamianowania 
przez władze nadzorcze tymcza- 
sowego Zarządu, który ma za 
zadanie uporządkować wszystkie 
sprawy i wprowadzić gospodar- 
kę K.K.O. na normalne tory. 

Najbardziej interesującą mia- 
sto sprawą z terenu K.K.O. jest 
sprawa należytego zabezpiecze- 
nia udzielonych kredytów, bo- 
wiem za wszystkie straty tej 
instytucji odpowiada finansowo 
miasto. 

Jest prawie rzeczą niemo- 
żliwą, aby już dzisiaj można by- 
ło ustalić wysokość strat dla 
miasta, to też Komisja Rewizyj- 
na w swojem sprawozdaniu wy- 
raża wątpliwość, czy niektórych 
pożyczek nie wypadnie spisać 
na straty. 

Najbardziej wątpliwą pozy- 
cią jest dług Towarzystwa 
Eksportowego, zwanego po- 
wszechnie „drobiarnią“, w wyso- 
kości 50.000 zł., oraz niektóre 
sumy kredytów zwłaszcza osób 
z poza terenu Pabjanic. 


„Dyskusja. 

Nad odczytanem przez p. 
rad. Dąbrowskiego sprawozda- 
niem rozwinęła się gorąca dy- 
skusja. Ostrze tej dyskusji skie- 
rowane było przeciwko osobie 
b. dyrektora K.K.O. R. Jabłoń- 
skiego. 

Pierwszy w tej dyskusji za- 
biera głos rad. p. Szczerkowski 
i stawia szereg pytań, dotyczą- 


czych polityki kredytowej K.K.O., 
czy rozwiązanie Rady Nadzor: 
czej i Zarządu Kasy było isto- 
tnie uzasadnione oraz domaga 
się podania listy dłużników, od 
których ściągnięcie należności 


jest wątpliwe lub niemożliwe. 
Wreszcie zapowiada złożenie 
wniosku. 


Rad. p. Ruszewski i p. pre- 
zydent Futyma wyjaśniają, że 
żadne nazwiska ani firmy nie 
mogą być ujawnione, gdyż nie 
pozwalają na to odnośne prze- 
pisy. Również zupełnie rzeczo- 
wą odpowiedź daje rad. p. Dą- 
browski. 

Rad. p. Wilczek (P.P.S.) 
w prostych słowach poddaje 
bardzo ostrej krytyce działalność 
p. R. Jabłońskiego, jako faktycz- 
nego dyr. K.K.O. Twierdzi, że 
kredyty udzielane były lekką 
ręką, kierowano się  różnemi 
ubocznemi względami i t.p. W 
konkluzji p. Wilczek domaga się 
pociągnięcia do surowej odpo- 
wiedzialności b. dyr. K.K.O., 
podkreślając jednocześnie, że 
nikt do tej pory nie ma odwagi 
tego uczynić, co dla p. Wilczka 
jest rzeczą zupełnie niezrozumiałą. 


P. prez. Futyma daje bar- 
dzo rzeczowe wyjaśnienia i ka- 
tegorycznie stwierdza, że nie 
istnieje jakakolwiek tendencja 
przykrywania czegoś, że wszyscy 
winni będą pociągnięci do od- 
powiedzialności, tymczasowy za* 
rząd K.K.O. porządkuje w po- 
śpiesznym tempie sprawy, po- 
prawa jest i najdalej w sierpniu 
zostanie ponownie powołana 
Rada Nadzorcza. 

Ponieważ w swojem prze 
mówieniu rad. p. Wilczek za- 
rzucił rad. p. Ruszewskiemu, 
jako przewodniczącemu poprzed- 
niej Komisji Rewizyjnej, że musiał 
być w zmowie z p. Jabłońskim, 
ten ostatni kategorycznie od- 
piera podobny zarzut i stwierdza 
że komisja rewizyjna, do której 
należał, była powołana przez p. 
Jabłońskiego, jako komisarza 
miasta, a zatem nie będąc or- 
ganem z wyboru nie miała takich 
kompetencyj, jak komisja, wy- 
brana przez Radę Miejską. 

Dokończenie na str. 2-ej. 


ES O E EEEN IEE EA E E E SEES E E T AES 


Termin wpłaty III raty Premj. Pożyczki Inwest. upływa w dniu 5 lipca 1939 r, 


GAZETA PABJANICKA 


Nr. 25 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 


Dokończenie ze str. 1-ej. 


Zabiera powtórnie głos rad. 
p. Szczerkowski, krytykuje w 
dalszym ciągu działalność po- 
przednich władz KKO i odczy- 
tuje protest przeciwko rozwiąza- 
niu Rady Nadzorczej KKO. 
Taki sam co do treści protest 
w imieniu Obozu Narodowego 
odczytuje rad. p. Ruszewski. 

P. dr. Broniatowski stawia 
wniosek o ograniczenie przemó- 
wień do 5 minut z uwagi na to 
że mówcy nic nowego do spra- 
wy nie wnoszą. Wniosek upada. 

Rad. p. Luboński, jako prze- 
wodniczący poprzedniej Rady 
Nadzorczej wyjaśnia, że Rada 
pracowała w składzie nieodna- 
wianym, możliwości wnikania w 
sprawy Kasy miała utrudnione 


różnemi względami; brak jej 
wreszcie było odpowiednich 
kompetencyj. 


Radny p. Kasperski (Blok 
Pracy dla Samorządu) oświadcza 
jako przewodniczący komisji dy- 
scyplinarnejj że dochodzenie 
przeciwko p. Jabłońskiemu jest 
w toku, że należy zaczekać do 
czasu, dopóki komisja dyscypli- 
narna nie zakończy swoich czyn- 
nności, a o wynikach  poinfor- 
muje Radę Miejską. W związku 
z tem proponuje przerwać dy- 
skusję nad sprawozdaniem. Wnio- 
sek przechodzi. 

Całą dyskusję zakończono 
przyjęciem wniosku o rozesłaniu 
sprawozdania Komisji Rewizyj- 
nej na piśmie wszystkim radnym 


i ponownemu rozpatrzeniu ta- 
kowego na następnem posie- 
dzeniu 

Zgłoszone protesty również 
Rada przyjęła, a redakcje ich 
powierzyła Zarządowi Miejskiemu 
W ten sposób wyczerpano spra- 
wę KKO poczem Rada przyjęła 
kilka statutów podatkowych, ob- 
nizających stawki różnych po- 
datków. 

Uchwalono w drugiem czy- 
taniu pożyczkę 100.000 zł. na 
wykończenie budowy gmachu 
szkolnego, upoważniono również 
w drugiem czytaniu Zarząd Miej- 
ski do wystawiania weksli na 
ogólną sumę 175.000 zł. 


Następnie rad. p. Olejnik 
zgłosił wniosek o przerwaniu 
posiedzenia ze względu na póź- 
ną już porę. Wniosek Rada przy- 
jęła. Dalszy ciąg porządku 
dziennego rozpatrywana będzie 
na następnem posiedzeniu. 


Drobne uwagi. 


Kto przysłuchiwał się dyskusji 
prowadzonej przez Radę Miejską nad 
sprawozdaniem komisji rewizyjnej 
KKO, dostrzegł z łatwością, że mało 
ona dotyczy istoty rzeczy i obraca 
się w sferze naszej polskiej jakżesz 
często czczej gadaniny. 

Nie widać było, 
radni zastanawiali się nad 
lekko wypowiadanych słów. 

Kasa Komunalna, jako instytu- 
cja finansowa, wrażliwa jest bardzo 
na wszystkie niedomówienia. Przecię- 
tny ciułacz interesuje się bardzo, czy 


aby panowie 
skutkami 


jego oszczędności są ulokowane w 
pewnych rękach. 

Przedewszystkiem Komisja Re- 
wizyjna, kłóra w tak krótkim czasie 
dokonała kolosalnej pracy, dała zbyt 
obszerne sprawozdanie. 

Opinja publiczna interesuje się 
pewnemi konkretnemi faktami i ogra- 
niczenie się do podania i oświetlenia 
tych faktów byłoby naszem zadaniem 
zupełnie wystarczalnem. 

A jeśli teraz chodzi e dyskusję 
—to używać sobie można przy innej 
okazji, gdyż łatwo jest szerszą opinię 
wprowadzić w błąd, ale z tego błędu 
trudno ją wyprowadzić. 

Przyznać należy, że we wszyst- 
kich przemówieniach widoczna była 
troska o dobro instytucji, lecz wszyst- 
ko to można było i należało zrobić 
krótko i jasno. 

Jeśli są winni, pociągnąć ich da 
odpowiedzialności, zło naprawić i 
przestać mówić. Tego wymaga inte- 
res instytucji. W sprawnem jej funk- 
cjonowaniu zainteresowane jest całe 
miasto, 

A dalej. Za powierzone przez 
obywateli Kasie Komunalnej pieniądze 
odpowiada miasto całym swoim ma- 
jątkien', i jeśli tam powstałyby jakie- 
kolwiek straty, to poniesie je tylko 
miasto. 

Rozsiewanie różnych fantastycz- 
nych plotek jest nie na miejscu, a 
czynić to mogą ludzie nieodpowie- 
dzialni i nie mający pojęcia, co to 
jest dobro ogólne. Rada Miejska w 
pierwszym rzędzie ma obowiązek po- 
łożenia kresu plotkom.Sądzimy, że na 
następnem posiedzeniu Rada to uczyni. 

Jak stwierdził prezydent p. Fu- 
tyma, w kasie jest znaczna poprawa i 
nie jej absolutnie nie zagraża bo i 
nie może zagrażać. Zadnych ograni- 
czeń w udzielaniu kredytów niema; 
władze kasy żądają tylko należytego 
zabezpieczenia pożyczanych sum. 


„. Czytelnicy naszego pisma mieli 
już niejednokrotnie możność przeko- 
nač się że sprawy samorządowe jak 
zresztą i inne stawiamy wyraźnie, 
śmiało i otwarcie. Czynimy to i tym 
razem. 


Sądzimy, że po środowem po- 
siedzeniu Rady Miejskiej sprawa Ka- 
sy Komunalnej została wyświetlona i 
władze jej będą mogły spokojnie pra- 
cować nad jej rozwojem, przynoszą- 
cym mieszkańcom miasta często. nie- 
ocenione przysługi. 
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Zebranie Zarządu Pabjanic- 
kiej Ochotniczej Straży Po- 
. żarnej. 


W dniu 17 bm, o godzinie 7.30 
odbyło się w sali własnej zebranie 
Zarządu na którem między janemi o- 
mawiano: wybor Komendanta, 

Wobec tego, że przed samym 
zebraniem Zarząd otrzymał pismo z 
Komendy powiatowej wstrzymujące 
wszelkie wybory władz zwierzchnich 
straży, aż do zatwierdzenia nowego 
statutu, co nastąpi prawdopodobnie w 
ciągu trzech miesięcy, funkcje preze- 
sa aż do nowych wyborów pełnić 
będzie wiceprezes p. J. Magrowicz, a 
funkcje komendanta wicekomendant p 
Jan Jankowski. 


Apel do Właścicieli Nieru- 
chomości. 


Wydział Plantacji Miejskich zwra- 
ca się tą drogą z prośbą do wszyst- 
kich właścicieli nieruchomości przed 
posesjami których posadzone są drzew- 
ka, aby otoczyli je troskliwą opieką, 
a zwłaszcza w czasie suszy polecili 
takowe podlewać. 


Juljan Podoski. 
RZYM W SŁOŃCU. 


Od pomnika Nieznanego żołnierza do — „starego 
Rzymu,, — Wielki Teatr. — Wykopaliska rzym- 
skiej świetności. — Naród, który tęsknił do potęgi 
— U stóp konnego Marka Auraljusza. — Via del 

impero. — Młodzi idą! 

Rzym, w czerwcu, 

Rzym pławił się w słońcu. Jak na dłoni leżał 
u naszych stóp sławny dziś we Włoszech Pałac 
Wenecki, serce faszyzmu, i plac tejże nazwy, na 
którym wśród zgiełku dnia niedzielnego, policjant 
kierował ruchem ulicznym. Mimo upału był w czar- 
nym aż kruczym mundurze i również, . . ... . czar- 
nym kasku kolonjalnym: Gestem ćwiczonym, jak na 
nieustającej paradzie, zadzierał łokieć nad (na tem- 
pa) i białą pałeczką wskazywał drogę: wszelki 
„ruch stop, bo teraz jadą ci, którzy udają się w kie- 
runku „via del Impero“! Na czynności tego stróża 
porządku publicznego, bez słowa, niby dwa posą- 
gi wykute z jednej bryły, w mundurach żołnier- 
skich, lecz niemal stalowych także czarnych i czar- 


nych koszulach, patrzyli dwaj gwardziści faszystow= ` 


scy, sprawujący straż przed siedzibą „II duce“ i 
sławnym balkonem z którego przemawiać zwykł 
da ludu. 

Rzym pławił się w słońcu i w upale. Rezkrzy* 
czanym, zgiełkliwym „łańcuchem bez końca“ to- 
czyły się samochody (Rzym nie przestrzega ciszy 
syrenowej) i w dalszym ciągu i bez przerwy odby- 
wala się coś, co, „człowiek północy“ nazywa 
„przedstawieniem“. Policjant na rogu, straż w pa- 
łącu, karabinierzy zechowywali się, jak typowi ak- 
torzy, którzy nie sprawują swych urzędów, czy fun- 
kcji, lecz grają doskonale wyreżyserowane role. 
Gdybym nie lękał się przesady, to możebym po- 
wiedział, iż współczesnemi Włochami, w sposób 
wszechwładny, ha nawet absolutny rządzi gest! Od 
wierzchołków ltalji, aż po najdalsze jej niziny, lu- 
dzie grają role, które im wyznaczył dyktator i par- 
tja, jedyna zresztą jaka istnieje tufaj faszystowska. 
Jeśli na współczesne Włochy spojrzeć właśnie, jak 
na wielki teatr, czy też olbrzymie widowisko pu- 
bliczne, to mimowoli podziw ogarnia dla reżysera, 
który potrafi tę całość trzymać . . . . w garści! 

Od pomnika króla Wiktora Emanuela i płyty 
Nieznanego Zołnierza przenieśliśmy się do „stare- 
go ZR gdyż z „foro ltalico" na „foro Roma- 
no". Od jednego do drugiego jest zaledwie kilka- 
dziesiąt kroków, choć dzielą je tysiące latl Nakła” 
dem wielomiljonowych sum, nietylko wydobyto 
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szczątki chwały rzymskiej na pełne światło słone- 
czne, lecz aby je wydobyć, burzono całe dzielnice, 
usuwając starannie wszystko, co trąciło współczes- 
nością. To też, gdy stanąć u balustrady odgradza- 
jącej głębię, w której widnieją pomniki Romy wła- 
Ściwej, od życia dzisiejszego, mimowoli nasuwa się 
myśl: „ten człowiek ciągle gra"! Tak. Qa ciągle 
gra na jednej i tej samej strunie duszy włoskiej: 
„połącz przeszłość z teraźniejszością, wielkie, od- 
rodzone Włochy, w myśl tradycji staroitalskiej — 
— avantil, Znowu trochę przesady z mej strony:* 


„Mussolini sobi „powtorkę"* wielkiej przeszłości 
rzymskiej!”. 
Zrównoważony, opanowany i niewybuchowy 


mieszkaniec krain północnych wzdryga się: przesa* 
dal Dla nas — tak. Dla Włoch i Włochów 
— Broń Boże! Włoch w n*jszerszych masach dzie- 
dzie tego samego proletarjatu, który w starej Ro- 
mie krzyczał: „panem et circenses|!*, nie potrafi 
pracować bez podniety. „Il duce“ dał mu ją, bo 
dosłownie z prochu wyczarował przeszłość Wiel- 
kiego Rzymu i kosztem miljonów rzucił mu go 
przed oczy: patrz i pracuj. Owoce znajomości psy- 
owego narodu są aż nadto widoczne. Bez 
Żadnej przesady rzec można, iż dzięki umiejętne- 
mu działaniu wodza, nawet najuboższy  czyściciel 
butów czuje się dziś spadkobiercą tego, co Wło- 
chom zostawili Cezarowie, bo „Il duce“ potrafił go 
natchnąć tęsknotą do potęgi. 

orum Romanum w pełoem świetle dnia, w ra* 
dosnym blasku słońca, sprawia wrażenie bajki wy- 
czarowanej na jawie. Bezwiednie drżysz, gdy na 
Kapitolu patrzysz na jego cudowną architekturę i 
niemniej wspaniały pomnik „konnego Marka Aurel- 
jusza”. „Miedziany jeżdziec”, w historji rzeźby ma 
jedno i to samo Źródło, które bije od tysięcy lat 
w tem samem miejscu — na progu Kapitolu! Zno- 
wu nasuwa się maksyma: „nihil novi sub sole....* 
Ro iteig gdy, stąd od postumentu, zaprojektowa- 
nego przez Michała Anioła, spojrzysz w historję 
Świata, zrozumiesz Włochy. Narody żyją, jak lu- 
dzie, Po okresach upadku przychodzą okresy tęs- 
knoty do chwały. Te miljony, których użyto na 
restaurację „starego Rzymu w nowym Rzymie“ nie 
zostały „wyrzucone w błoto”, jak mówi wielu. Dy- 
ktator włoski pojmuje, czem jest tradycja. Lenin 
przekreślił wszystko, co dawała historja, Mussolini 
pojmował, iż niewolna budować bez fundamentów, 
na niepewnym gruncie, bo gmach nowowznoszony 
zawali się prędzej czy później. „W celu bezpie- 
czeństwa“ wolał gmach swój wznosić w ten spo- 
sób, żeby bezpośrednio wyrastał na nawarstwie 
niach, które pozostawił szczęśliwy dla Włoch zbieg 


.... +. 


okoliczności. Przeciętny śmiertelnik włoski, dzięki 
temu ma złudzenie, czy też pewność, iż jest tylko 
jednem z pokoleń, które w nieustannej wędrówce 
narodu wyszły od chwały i muszą znowu do niej 
dotrzeć! 

W działaniu faszyzmu widać dużo konsekwen 
cji. Aby to potwierdzić, wystarczy przejechać się 
lub przejść drogą „del Impero“ w kierunku „Co* 
lossa“. Obok szczątków Rzymu Cezarów , Augus 
tów, Aureljuszy rzucił jedną z najwspanialszych na 
Świecie „strad“ samochodowych. Przeciętny pątnik 
piechotką zwiedzający Rzym czy „bużuj*, sunący 
samochodem, nie może oprzeć się złudzeniu, iż po 
takich właśnie drogach ..... jeździli Rzymianie. 
Nonsens? .... Byaajmniej! 

Tylko silny naród potrafi zdobyć się na do- 
bre drogi . ale nie o to mi chodzi w danym 
wypadku. Rzeczą daleko ważniejszą jest ow środek 
pedagogiczno — wychowawczy, który zastosował 
Benito Mussolini wobec swojego ludu: wielka 
przeszłość nie jest niczem nadzwyczajnem i niemo: 
zliwem do powtórzenia, jeśli przypominasz sobie o- 
niej codzienniel*. 

Odrestaurowaną „via del Impero“ suną też 
codziennie — „cenśurje'* włoskiego przysposobie- 
nia wojskowego młodzieży. | oto teraz także kilka 
„setni”jw jednakowych czarnych koszulach i szarych, 
żołnierskich spodniach bije przyśpieszonym włos- 
kim taktem, o wspaniałe asfalty. U czoła łopocze 
sztandar według wzorów sztandarów rzymskich łe- 
gionów. Wokół — przeszłość, którą one budowa- 
ły Słowem: poglądowa nauka tego, jak było i jak 
być powinno znowu. „Nie męcząc uczyć!* — oto 
zasada, która młode pokolenie Włoch nadchodzą- 
eych kształci niemal od powiciz. 

Oddziały młodzieży przeszły w kierunku „Pia- 
zzia Venezia“. Siedziałem tam również, naprzeciw- 
ko pałacu, przy szklance mazagranu. Mijały nas 
różne oddziały starszych faszystów, przybywające 
z prowincji żeby pochylić czola u płyty Nieznane- 
go Zołnierza Włoch. Ilekroć szli starsi, balkon pa- 
łacu był zamknięty. Natomiast, kiedy u wylotu uli- 
cy prowadzącej z „del Impero“ ukazały się pierw- 
sze szeregi młodzieży, dzwi balkonu rozwarły się 
niezwłocznie. Ukazał się w nich Mussolini, który 
czekał cierpliwie aż młodzi nadejdą. 

W pełnym słońcu maszerowały centurje i w 
pełnem też słońcu, jednocześnie podniosło się ra- 
mię Benita i setki ramion młodzieży: „evviva Il 
duce!*. 

Chłopcy przeszli. Drzwi balkonu zatrzasnęły 
się energicznie, ale nie mogły wstrzymać promie- 
nia słonecznego, który wtargnął do gabinetu., s... 
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Wiadomości radjowe. 


10 przykazań radjowych. 

Katechizmem radjowym, o któ- 
rym radjosłuchacz wiedzieć powi- 
nien, możnaby nazwać l0 następu* 
jących zasadniczych wskazań, a więc: 

|. radjo należy rejestrować 
przed nabyciem i założeniem. 

2. rejestrować należy prawo 
posiadania radja bez względu na to 
czy jest wykorzystywane czy, nie. 

3. instalować radjoodbiornik i 
odgałęzienia można w obrębie jed- 
nego ogniska domowego w dowol- 
nej ilości punktów, jednak odgałę- 
zienia słuchawkowe lub głośnikowe 
od aparafu zasadniczego do poko- 
jów sublokatorskich podlegają od- 
dzielnie rejestracji. 

4, odgałęzienia te bez względu 
na to czy są wykorzystywane czy 
nie podlegają rejestracji. 

5. w wypadku wyrejestrowania 
radjostacji, winny być całkowicie 
usunięte, antena oraz uziemienie i 
wszelka instalacja radjowa. 

-. 6, w wypadku przeniesienia 
radjostacji odbiorczej do obrębu 
innego mieszkania, instalacja w miesz- 
kaniu poprzedniem winna być usu” 
nięta, a o przeniesieniu zawiadomić 
należy właściwy Urząd Pocztowy. 

7. w okresie letniskowym w 
czasie wyjazdu poza miejsce stałego 
zamieszkania, instalacja winna być 
usunięta względnie mieszkanie zamk- 
nięte i instalacja zabezpieczona na 
zewnątrz lokalu. W innym wypadku 
należy rejestrować instalację stałą 
i letniskową. 

8. upoważnienie na radjostację 
odbiorczą jest ważne tylko na osobę 
zamieszkałą pod wskazanym adre- 
sem. 

9. za instalację radjową odbior- 
czą w. świetle obowiązujących ustaw 
uważa się nietylko odbiornik, lecz 
samą antenę lub uziemienie. 

[0, niestosowanie się do obo- 
wiązujących ustaw i rozporządzeń 
naraża winnych na represje karne. 


Jak Pan Marszałek z jednym 
chłopcem rozmawiał. 


W dniu 193 marca mikrofony 
polskie rozbrzmiewały zawsze echem 
uroczystości hołdu dla Wielkiego 
Wodza Narodu. 

A prócz tych audycyj dorosłych 
stawały przed mikrofonem w dniu 
Imienin Pana Marszałka dzieci Dzieci 
polskie, które On tak kochał, skla- 
dały Mu w dniu Imienin życzenia i 
apiewały na Jego cześć. Qne miały 
ten zaszczyt i szczęście winszować 
Panu Marszałkowi. 

A czy On słuchał? Czy mógł 
zajmować śwój drogocenny czas 
audycjami radja—Ten Mąż Wybrany 
dźwigający na Swych barkach los 
Narodu? 

Znajdował i na to chwilę nie- 
zmordowany Pracownik, bo żadna 
dziedzina polskiego życia nie była 
mu obcą i obojętna, żył w każdej. 
Miłośnik sztuki i poezji, On, który 
nawet w epocę krwawych zmagań 
wojennych widział w sztuce, w lite- 
raturze podnietę patrjotyzmu i ofiar- 
ności, uzaawał tembardziej jej wpływ 
w życiu codzienaem i sam w wol- 
nych chwilach lubił słuchać poda- 
wanych przez radja dobrych kon- 
certów i fragmentów arcydzieł lite- 
ratury. I słuchał także, słuchał On, 
Ojciec Narodu swoich dzieci, tych 
dzieciaków polskich, które stawały 
pszed mikrofonem, aby do Niego 
przemówić. A raz było nawet tak: 
mały jakiś brzdąc, uczniaczek, skła- 
dał Marszałkowi życzenia w dniu 
Imienin. Smiały widać był chłopaczek 
inteligentny i jego właśnie wybrali 
koledzy, aby mówił do mikrofonu 
w ich imieniu, w imieniu szkoły, 
Biło pewno małe serce, jak u: za- 
jączka pod miedzą, a postawił się 
i mówił. 

A Pan Marszałek nietylko słu- 
chał, ale kazał zadzwonić do radja 
i wezwać. do. telefonu tego „prele- 
genta* i rozmawiał z nim tak, jak 
wiełokrotnie rozmawiał z dziećmi, 
które kiedykolwiek spotkał: A 'ma- 


lec wtedy aż zaniemówił z wrażenia. 
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Swojemu Wiceprezesowi P. Dyr. Lubraniec- 


kiemu Jakóbowi z powodu zgonu Jego Matki 


CECYLII LUBRANIECKIEJ 


składa wyrazy szczerego współczucia. 


STOW. PRZEM. i KUPCÓW 


ZARZĄD 


w Pabjanicach. 


Kolonje i półkolonie letnie. 


W środę 19 czerwca r.b. wyje- 
chało z Pabjanie 150 chłopców na 
kolonje letnie do Ślesina i Gorzkowice. 


Slesin położony jest między Ko- 
łem a Koninem w bardzo pięknej i 
zdrowej okolicy. 


W lipcu wyjedzie na kolonje 
150 dziewcząt. Ponieważ kolonje pro- 
wadzone są za pieniądze Funduszu 
Pracy, przydział na nie otrzymały tyl- 
ko dzieci rodziców bezrobotnych. 
Dla reszty dzieci w liczbie 900 pro- 
wadzone będą półkolonje w Parku 
Wolności. Zorganizowanie i prowa- 
dzenie półkolonji powierzone zostało 
Związkowi Pracy Obywatelskiej Ko- 
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Takie szczęście, taką cudowną 
na całe życie pamiątkę otrzymał ten 
chłopiec za pośrednictwem radja. 


Każdy samochód ma antenę. 


Między wytwórnią samochodów 
Chryslera a firmą Philipsa została 
zawarta umowa, w myśl której każ- 
dy wóz Chryslera ma być zaopa- 
trzony w antenę. umożliwiającą do- 
skonały odbiór za pomocą aparatu 
Philipsa, specjalnie przeznaczonego 
dla aut: odbiornik ten nie wymaga 
specjalnego zabezpieczenia od za- 
kłóceń, jakie zwykle wywołują świe- 
ce samochodowe. 


Radjo w „krainie wielkiej ciszy* 


W północnych okolicach Ka- 
nady powstaje cały szereg nowych 
cozgłośni: tak np. ostatnio zbudo- 
wane zostały dwie dosyć silne stacje 
nadawcze w Mackenzie (Kanada) i 
w Alkavieh, w dwu miejscowościach 
które dawniej komunikowały się ze 
światem tylko dwa razy rocznie, 
kiedy zawijał do portu okręt zao- 
patrujący ludność miejscową w 
żywność. 


Koncerty portowe w radjo, 


Na wzór specjalnych  koncert- 
tów portowych, nadawanych przez 
radjofonje zagraniczne, a zwłaszcza 
forytowanych przez rozgłośnie nie- 
mieckie, Polskie Radjo wprowadza 
do programów letnich tego typu 
audycję. która transmitowana będzię 
z Gdyni. Audycja ta p.t. „Mary- 
narka gra“ będzie koncertem orkie- 
stry Marynarki Wojennej, w przer- 
wach którego dowiemy się wielu 
ciekawych rzeczy, o życiu wybrzeża 
i najciekawszych wydarzeniach, ja- 
kie miały miejsce nad morzem. Ze 
względu na duży sentyment, jakim 
całe społeczeństwo otacza morze, 
koncerty te spotkają się z pewno- 
ra” 


ścią z miłem przyjęciem wśród 
djosłuchaczy. 


biet. Półkolonje odbędą się w dwóch 
turach po 450 dzieci w każdej. 
Dzieci pierwszej tury zbiorą się 
dnia 22 czerwca o godzinie 9-ej rano 
na boisku szkoły Nr. 19 (Zamkowa 65) 
24 czerwca rb. o godzinie 8ej rano 
udadzą się do parku. Zakończenie 
półkolonji tej tury nastąpi 23 lipca. 
Półkolonje drugiej tury rozpo- 
czną się 26 lipca, a zakończą się 24 
sierpnia. 
Na półkolonjach dzieci otrzymy- 
wać będą trzykrotny posiłek. 
Niezależnie od wymienionych 
kolonji i półkolonji Ubezpieczalnia 
Społeczna wysyła około 100 dzieci 
swoich członków na kolonje prowa- 
dzone we własnym zakresie. 
Ponieważ półkolonie Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet uważać należy 
za b. właściwe, bowiem organizacja 
ta z natury rzeczy jest najbardziej 
powołaną do opieki nad dzieckiem. 
Zarząd Związku z nadzwyczajnem po- 
święceniem pracuje nad należytem 
zorganizowaniem półkolonii. 
Obecnie całą akcją kierują pa- 
nie: Derkaczowa i Papiewsk». Pan 
starosta Konopacki również gorąco 
opiekuje się półkolonjami. 
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W „Waszej Drukarni” 


i u p. Zatorskiego 


są do nabycia druki: 
Funduszu Pracy, 
Funduszu Bezrobocia 

i zaświadczenia na zapomogę. 


Dym i sadze 


Jesteśmy gorącemi zwolennika- 
mi rozwoju automobilizmu we wszyst- 
kich jego formach, lecz zmuszeni je- 
steśmy zwrócić uwagę odnośnych 
władz na wysoce anormalne zjawisko, 
codziennie spotykane na najruchli- 
wszych ulicach naszego miasta, © czem 
zresztą już niejednokrotnie pisaliśmy. 

Przez Pabjanice kursują wielkie 
autobusy Łódzkich Kolei Dojazdowych. 
Autobusy te posiadają ropowy napęd, 
który wytwarza znaczną ilość cuchną- 
cego dymu i sadzy. Auta o napędzie 
benzynowym posiadają odpowiednie 
tłumiki, które szofer obowiązany jest 
przez miasto zamykać, i tym sposo- 
bem zmniejszać zanieczyszczanie po- 
wietrza dymem benzynowym. Inaczej 
rzecz przedstawia się z autobusami 
Kolejek Dojazdowych, które, jadąc 
przez miasto, pozostawiają za sobą 
chmury cuchnącego dymu. 


WAPNO BUDOWLANE 


wyborowej jakości po cenach fabrycznych sprzedaje 


Wiele kobiety wydają 
na stroje? 


Pewien statystyk angielski zajął 
się oryginalnem obliczeniem: które 
kobiety wydają najwięcej pieniędzy 
na stroje. Okazało się, że najkoszto- 
wniejsze toalety noszą -mieszkanki 
Ameryki Południowej: a więc pię- 
kności z Rio de Janeiro Buenos 
Ayres trzymają pod tym względem 
prym wśród elegantek całego Świata. 

Drugie miejsce w szeregu naj- 
rozrzutniejszych kobiet Świata zajmu- 
ją obywatelki Stanów Zjednoczonych, 
potem idą Angielki, a na czwartem 
dopiero miejscu znajdujemy Francu- 
ski, które należą mimo to do najszy- 
kowniejszych kobiet świata. 

Co się zaś tyczy najmniej roz- 
rzutuych kobiet, to są niemi Niemki, 
które system „mnazi“ ogranicza w 
wydatkach na zbytki. 


Z armat — pługi. 


Paryski „Matin“ donosi, że rząd 
meksykański postanowił przetopić 
wszystkie przestarzałe armaty i z uzy- 
skanego materjału wyrobić 10.000 
pługów, które będą sprzedawane 
tamtejszym rolnikom po bardzo ni 
skich cenach. 


Wartość rubla sowietkiego. 


Urzędo wo kurs rubla sowieckie- 
go został ustalony reformą walutową 
z 5.11 1924 r. na 45 zł. 80 gr. (czer- 
woniec liczy 10 rubli). Ale po zna- 
nych eksperymentach sowieckich, 
wartość kursowa rubla obniżyła się 
tak katastrofalnie, ze np. na,warszaw* 
skiej giełdzie nieoficjalnej notowano 
czerwoniee po kursie 1 zł. 18 gr. Im 
dalej na wschód, tem więcej wartość 
czerwieńca maleje, np, w Szanghaju 
jest zwykle o 10 niżej notowany 
aniżeli w Warszawie. jaka jest war- 
tość artykułów spożywczych w cenach 
urzędowo ustalonych. Od grudnia 
1934 r. kg. chleba razowego kosztuje 
w Moskwie 1 rb., w Leningradzie 
1.10, chleba białego w Moskwie 2 rb. 
w Leningradzie 2.20. Wynika z tego, 
że zdolność nabywcza rubla w sto- 
sunku do cen chleba. została utrzy- 
mana zaledwie w wysokości 50/9. 


Kogut miał dwa serea. 


East Widson w Stanach Zjedno- 
czonych jeden z farmerów zabił ko- 
guta i przekonał się, że kogut ten 
miał dwa serca normalnej wielkości 
Każde działało niezałeżnie od drugie- 
go. Kogut w wyglądzie i zachowaniu 
się nie różnił się od innych. Liczył 
1 rok życia. 
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z autobusów. 


Szoferzy tych autobusów urzą- 
dzają sobie zabawę, polegającą na 
formalnem wędzeniu przechodniów. 

Ludzie złorzeczą, lecz nie mogą 
ma to znależć żadnej rady. 

Sprawą tą winny wresżcie zain- 
teresować się władze miejskłe i wła- 
dze bezpieczeństwa. Dyrekcja Kolė- 
jek Dojazdowych nie może”. sobie 
lekceważyć zdrowia mieszkańców na* 
szego miasta. 

Jeżeli ten typ wozów nie posia 
da odpowiednich urządzeń tłumiko- 
wych, nie mogą one kursować przeź 
Pabjanice. 

Sądzimy, że przepisy sanitarne 
w równej mierze obowiązują wszyst- 
kich, 

Autobusy Kolejek Dojazdawych 
nie mogą tych przepisów ignorować 
i narażać na szwank zdrowia mieszkań- 
ców Pabjanic. 


Zarząd Zjednoczon. Zakładów Wapiennych 
„WAPNORU D* 


Warszaway Trebacka 15, 


tel. 611-04. 
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II Kino Miejskie 
Dźwiękowe 


Miliony czytały tę powieść—miljony zobaczą ten film. 


WIELKIE 


W rolach głównych: 


Skrząca się humorem i dowcipem wspaniała komedja muzyczna 


SPEŁNIONE SNY 


Przygody miłosne współczesnego kopciuszka i księcia z bajki. 


W rolach gł. HERTHER ANGEL, ESTER ALSTON i ROGER PRIOR. 


Kilkaset wycieczek odwiedzi Gdynię. 


Jak się dowiadujemy w czasie 
tegorocznego sezonu letniego przy- 
będzie do Gdyni na przestrzeni 3-ch 
miesięcy przeszło 800 wycieczek 
z kraju oraz kilkanaście wycieczek 
z zagranicy. 

W lipcu i w sierpniu odbędzie 
się w Gdyni szereg zjazdów i kon- 
gresów. 

Ten olbrzymi napływ 'zwiedza- 
jących Gdynię spowodowany jest na- 
stępującemi faktami: w roku bieżącym 
przypada 15-to lecie odzyskania przez 
Polskę dostępu do morza, a więc 


uroczystości związane ze Świętem 
Morza, posiadają specjalną siłę atra- 
kcyjną. ; 


Od 29 czerwca do 1 września 
włącznie będzie otwarta Polska Wy- 
stawa Przemysłowo-Rzemieślnicza, za- 
powiadająca się pierwszorzędnie. W 
dniach najbliższych rozpocznie się 


To co dzieje się na terenie 
Łódzkiej Rady Miejskiej od dłuższego 
czasu, żywo interesuje opinję publicz- 
ną całego kraju Największe zaintere- 
sowanie wzbudzała sprawa budżetu, 
który na posiedzeniu wtorkowem Ra- 
da Miejska miała ostatecznie załatwić 
ostatnią fazę obrad nad budżetem 

Od samego początku posiedze- 
nie odbywało sie w atmosferze wyso- 
kiego podniecenia. Na sali obrad nie 
doszło jednak do normalnych awantur 
skończyło się tylko na usunięciu pu- 
bliczności z galerji. raf" «4 


przyspieszona budowa pawilonów na 
terenach portowych przy ulicach Je- 
rzego, Waszyngtona i Rybackiej. 
Gdyńskie organizacje turystycz- 
ne Wydział Turystyczny przy Komi- 
sarjacie Rządu oraz Wydział Kwate- 
runkowy przy Towarzystwie Wystaw 
i Targów, czynią przygotowania, aby 
wszystkie wycieczki odpowiednio i wy- 
godnie pomieścić. W związku z wy- 
stawą mają się w Gdyni odbyć na- 
stępujące zjazdy: Zjazd Rzemiosła 
Polskiego, Zjazd delegatów Związku 
Urzędników Przemysłu Cukrownicze- 
go P.R., Zjazd delegatów Związku 
Nauczycielstwa Przedszkoli R.P. oraz 
Zjazd Związku Kupców Chrześcijan 
R.P. Ze Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej przybędzie wycieczka 
Federacji Kupców Polskich w liczbie 


około 600 osób. 


Rada Miejska m. Łodzi odrzuciła budżet. 


Głosowanie nad budżetem dało 
wynik nienotowany dotychczas w his- 
torji naszego samorządu: Rada Miej- 
ska m. Łodzi odrzuciła budżet 
w eałości. Drugą istotną -sprawą 
była sprawa zaciągnięcia 10 miljonów 
pożyczki na uruchomienie wielkich 
robót w Łodzi, co pociągnęłoby za so- 
bą zatrudnienie bezrobotnych i pod- 
niesienie stanu kulturalnego miasta. 

Obóz Narodowy i do tej sprawy 
ustosunkował się negatywnie — opu- 
ścił salę obrad i tym sposobem unie- 
możliwił uchwalenie pożyczki. 


KRONIKA. 


Zmiana godzin 
UrzędowaniawPabjanickim 
Urzędzie Pocztowym. 


Urząd Pocztowo - Telegraficzny 
w Pabjanicach niniejszem podaje do 
wiadomości mieszkańców naszego 
miasta, że z dniem 1 lipca r.b. Urząd 
będzie czynny bez przerwy od 
8-ej rano — 20-ej (8-ej wiecz.) 
we wszystkich działach służby, pocz- 
towo-nadawczej. Godziny urzędowa* 
nia w służbie pocztowo-telegraficznej 
pozostają bez zmiany a mianowicie: 
od 7-ej rańo do godz. 12-ej w nocy. 


25 b. m. rozprawa sądowa 
o zabójstwo Ś.p. dyr. 
Ryszarda Kanenberga. 

Jak się dowiadujemy 25-go b.m. 
odbędzie się w Sądzie Okręgowym 
rozprawa przeciwko Tysiakowi, za- 
bójcy ś.p. dyr. firmy Krusche i Ender 
R. Kanenberga. Przewodniczyć roz- 
prawie będzie sędzia Ilinicz, do spra- 
wy powołano sporo świadków. 

Zabójcy grozi kara śmierci. 


Tragiczny wypadek. 


W dniu 17 bm. w godzinach 
popołudniowych 12-stoletni syn właś- 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Józef Sajda. 


` ciciela kiosku gazetowego przy po- 


czekalni tramwajowej niejakiego pana 
Gąsiorowskiego, wlazł na niewielkie 
drzewo z wysokości kiłku metrów 
spadł tak nieszczęśliwie, że, wbił się 
na sterczącą złamaną gałąż. Pociągnę- 
ło to za sobą fatalne skutki, bowiem 
gałąż przebiła klatkę piersiową i prze- 
dziórawiła serce. Smierć nastąpiła na- 
tychmiast. 


Strajk Robotników Budo- 
wlanych. 

W Przemyśle Budowlanym w 
Pabjanicach i okolicy w dniu 18. VI. 
rb. wybuchł strajk na tle zawa-cia u- 
mowy zbiorowej. Akcją kieruje ZZZ. 
w Pabjanicach. Na wszystkich budo- 
wlach w Pabjanicach i okelicy robo- 
ty zostały przerwane. Widać z tego 
że robotnicy budowlani są silaie zor- 
ganizowani w Z. Z. Z. 

Z. Z. Z. wzywa robotników bu- 
dowlanych do wytrwania w akcji straj- 
kowej. 


Czyje rzeczy. 


W komisarjacie P.P. znajdują się 
znalezione przy rewizji u znanego 
złodzieja, niżej wyszczególnione prze- 
dmioty, które prawy właściciel może 


Wzruszające dzieje przyjażni sieroty i galernika, 


WYDARZENIE 


Henry Hull, Philips Holmes, Jane Watt i Francis Sullivan. 


otrzymać po udowodnieniu. 

Wyroby platerowe: 6 noży, 12 
widelców, 2 łyżki stołowe, jedne 
szczypce do ciasta, jedna łyżeczka do 
cukru, 8 łyżeczek do herbaty z em- 
blematami, 3 łyżeczki do herbaty 
gładkie, 9 widelczyków małych, oraz 
6 łyżeczek do herbaty ozdobnych. 

Wszystkie te przedmioty pocho- 
dzą z firmy „Ehrlich“, 


Nowe wiadze Federacji 
P. Z. O. Q. 


Na odbytem w dniu 12 czerwca 
1935 r. Powiatowym Walnym Zjeździe 
Delegatów Federacji PZOO w Pabja- 
nicach został wybrany następujący 
Zarząd. 

Prezes ob, Pągowski Gustaw, I 
Viceprezes Krakowski Antoni Il Hans 
Bolesław, sekretarz Maciszewski Wła- 
dysław, skarbnik Tosik Aleksander. 

Członkowie Zarządu: Gołogowski 
Mieczysław, Romanowski Franciszek, 
Maciejewski Józef. 

Zjazd przyjął szereg różnych 
wniosków odnośnie pracy Federacji 
na przyszłość 


Z działalności Stowarzy- 

szenia Pań Św. Wincentego 

a‘ Paulo w Pabjanicach przy 
parafji N. M. P. 


Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
przy parafji N.M.P, w roku 1934 pro- 
wadziło następujące działy pracy: 
Opieka nad biednymi, Herbaciarnia — 
kuchnia, przedszkole. 

Sekcja Opieki nad biednymi 
wspierała stale 40 rodzin, czasowo 
dwadzieścia rodzin. 
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Sekcja Herbaciarni-kuchni wyda- 
ła około dziesięć tysięcy obiadów, 
(zupa i ćwierć kilograma chłeba), za 
opłatą 20 groszy, kilkanaście tysięcy 
szklanek herbaty i chleba ze szmal- 
cem po 10 groszy porcja. Sekcje tę 
prowadziła p. H. Bartnicka. 

Sekcja Przedszkola prowadziła 
ochronkę — przedszkole dla 38 dzie- 
ci. Dzieciom biednym wydawano obia- 
dy i śniadania bezpłatnie. Opiekunką 
przedszkola jest p. A. Tuve“ 

Akcja miłosierdzia, pomyślana 
szeroko, pociągała duże wydatki, któ- 
re wynosiły w 1934 roku 6,987 zło- 
tych 63 grosze. | 

Sumę, na pokrycie kosztów, 
związanych z akcją; miłosierdzia Sto- 
warzyszenie zdobyło głównie drogą 
żebraniny, składek, ofiar, imprez, czę- 
ściowo ze sprzedanych obiadów, her- 
bat i t. p. 


Wodę sodową 


i limoniadę 
pijcie jedynie w butelkach 


z banderolką 


KUNERTA. 


OGŁOSZENIE. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Pabjanicach podaje do 


wiadomości 


ubezpieczonych, 


_ 


iż w dniach 21, 22 i 23 


czerwca r.b. apteka Ubezpieczalni nie będzie czynna. 


Uhezpieczeni z receptami winni. zgłaszać się do aptek 


prywatnych. 


wz. Naczelny Lekarz 


—) Dr. W. Piotrowski. 


SE ZEE M 
OGŁOSZENIE. 


Rodzina Radjowa w Pabjanicach 
ma możność umieszczenia 5-ro dzieci 
niewidomych w specjalnie prowadzo- 
nym i utrzymywanym przez Łódzką 
Rodzinę Radjową internacie. 

Zarząd Rodziny Radjowej zwraca 
się więc do społeczeństwa pabjanie- 
kiego z prośbą o wskazanie adresów 
dzieci niewidomych w wieku szkol- 
nym, które nadawałyby się do umiesz- 
czenia w internacie. 

Zgłoszenia należy kierować do 
prezesa Rodziny Radjowe p. Nowaka 
(biuro Ubezpieczalni Społecznej ul. 
Kościuszki 25) lub też każdego po- 
niedziałku od godż. 7 do 8,30 do se- 
kretarjatu Rodziny przy ul Rocha Nr. 
19 


Dyrektor 
(—) P. Goliński. 


Odpis. 
Sprawa Z.  Cycowskiego p-ko f-mla 
„1. I. Gutstadt* o 900 zł. 


Sygnatura: 927/35, 


Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach, Kazimierz Garczyński, mający 
kaneelarję w Pabjanicach, ul. Pułaskiego 
Nr. 17 na podstawie 602 K. P, C; po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
2-go lipca 1935 r. o godz. 13-ej w Pabjani- 
cach, ul. Kościuszki Nr.25 odbędzie się 2-ga 
licytacja ruchomości, należących do f-my 
„l. I. Gutstadt* składających się z róż- 
nych maszyn rolniezych, 3-ch rolwag, 
100 worków  superfosfatu, 3-ch wozów 
ciężarowych, resorki, mebli, lodówki, pa- 
tefonu i maszyny do szycia oszacowanych 
na łączną sumę zł 6073,—, 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czony m. 


* Pabjanice, dnia 15 czerwca 1935 r. 
Komornik (=) K. Garczyński. 


„Nasza Drukarnia“ sp. z o. o w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67, 


